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Układy agodowe niemiecko-polskie
bytom, 27 sierpnia. Wczoraj przed nołudmem 

rozpoczęły się w Polskim J<onusarvacie Plebiscytowym 
układy zainievowane przez niemieckie paitye polityczne 
i zawodowt a zmiei zaiące do ugody między powaśnio­
nemu stronami. Podstaw? obrad była nota głównego 
wydziału zjednoczonych niemieckich partyi i organiza­
ci, wysłana w tych dniach na ręce komisarza plebis­
cytowe/ p. Korfantego, w której to h iemcy 
u; ;nili owe cztery warunki postawione ze átiony pcl- 
ikiei

Niemiecko-poUwe rozprawy miały przebieg po­
myślny i zr.kończone zostały wysłaniem memoiyału do 
przewodniczącego Międzysojuszniczej Komisyi w Opo­
li, w którym przedstawiono następujące punkty ugody:

1. Ustane wierne prawnej policyi pomocniczej w 
miejsce dotychczasowej straży bezpiec teńsiwa, składa­
jącej się z 50 procent Polaków i z 50 proc. Niemców

2. Wydalenie wszystkich tych żywiołów, które w 
nieprawny sposóo lub też nadużywając swej władzy 
uarają się wpłynąć na wynik głosowania ludowego.

3. Przeprowadzenie oddania broni ped groźbą 
najcięższych kar.

4. Ogłoszenie wspólnej odezwy przez polskie i nie­
miecki« partye polityczne i zawodowe.

5. Zaniechanie wszelkiego tero. u p. zeciwko oso- 
Dom innego przekonania, szczególnie jest zakazane 
wszelkie wp*ywanie przez gwałty i groźby w pracy 
i w życiu prywatnem Nadto zabronione jest wywie­
wnie przymusu należenia do pewnej or^anizacyi 
oohtycznej lub gospodarczej.

Kontrola nad wykonaniem warunki w ugody ma 
oyć oddana w ręce osobnej parytetycznej kenusyi, skła­
dającej się z 20 członków, której przewodnictwo obej- 
mie jeden członek Międzysojuszniczej Komisyi.

(Szczegóły te podajemy za gazetami niemieckimi; 
zc strony polskiej nie otrzymansn jeszcze sprawozda­
nia z układów wczorajszych. — Red.)

Niemiecka odezwa.
B y t o m. 27. sierpnia. W myśl uchwal pc wzię­

tych na wczorajszej konierencyi w Polskim Komi­
sar y ace Plebiscytowym wydały niemieckie orga­
nizací e polityczne i zawodowe odezwę do ludności 
niemieck ej, w której wzywają od zgody i spokoju.

Nadto odezw a ostrzega przed gwałtami wobec. Po­
laków z pobudek odwetu lub zemsty. Odezwa koń­
czy: Ostatecznie musimy dojść do spokoju i po­
koju. Spodziewamy się, ii ludność pofolguje wez­
waniu swoich przywódców*.

Wzmocnienie wojsk okupacyjnych na Górnym 
Śląsku

Rotterdam, 27. sierpnia. »MoinuiKPOSi« 
donosi, że dn.a 25. b. m. doniesiono niemieckiemu 
rządów i o postanowieniu wzmocnienia wojsk okupa­
cyjnych na Górnym Śląsku. Nota jednakże nie za­
wiera żadnych szczegółów o sile nowych wojsk, 
jest to zależnem ud ukształtowania się polożema 
na Górnym Śląsku.

Przysnieszenle plebiscytu na Górnym Śląsku.
Genewa, 27. sierpnia- »Echo de Paris« do­

wiaduje się. że Pada Najwyższa powzięła dTugą 
uchwałę w spranie górnośląskiej. Mianowicie 
przedłużono term.n rozbrojenia ludności cywilnej 
do 12. września. Rozbrojenie dotyczy także no­
woutworzonej straży obywatelskie!, tak Dolskiej 
jak niemieckiej. Równocześnie postanów .ono za­
żądać od Międzysojuszniczej Komisyi w Opolu po­
dania projektów w sprawie szybszego przeprowa­
dzenia głosowania.

Przekształcenie zielonej policyi.
Bytom, 27. sierpnia. Przekształceme zielonej 

policyi jes t w relnvm biegu. Fulicyanci, którzy nie 
sa odowitymt Gornośląz<J.-ami, zostano przewie­
zieni za linię demarkacyjną. Urzędnicy rodowici 
Gornośtązacv przejęci będą do nowej policyi ple­
biscytowej. Nuwa polieya, liczebnie słabsza od do­
tychczasowej straży bezpieczeństwa, podlegać bę­
dzie bezpośrednim rozkazom francuskich oficerów. 
Szczegóły dotyczące uzbrojenia policyi Dleb scyto- 
wej nie sa jeszcze znane. Polacy ma'ą dostarczyć 
nowej policyi ł200 do 1300 urzędników. Umundu­
rowanie policyi plebiscytowej ma być cośkolwssk 
odm enne od dotychczasowego- Dotychczasowy 
zielony mundur będzie miał modre kołnierze, mo­
dre wyłogi na rękawach i modse kokardy.Tak 
donoszą gazety niemieckie.

Wojna polsko -rosyjska.
Straty bolszewików pod M arszawq 

Warszawa, 27 sierpnia. Jak donosi >.Ku- 
ryer Warszawski« według obliczeń tymczaso­
wych , wielka bitwa pod Warszawą wyrządziła bol­
szewikom straty następujące: wzięliśmy do niewoli 
ii7 tysięcy bolszewików, przedostało się do Prus 

Wschodnich 30 tys:ęcy, zabitych i ciężko rannych 
skoło 50 tysięcy. Razem tedy wyprawa na War­
szawę kosztowała bolszewików 187 tysięcy ludzi, 
ile licząc olbrzymich strat materyalnych.

Polska zdobycz.
W a rdzawa, 27. sierpnia. W ciągu dwu dni 

zabraliśmy około 10 tysięcy jeńców, przeważnie 
koło Białegostoku. Kolna 1 w saku na prawym brze­
gu Wisły i około 30 armat. W Brześciu Litewskim 
zajęliśmy 60 pociągów.

Pomoc Anglii dla Polski- 
Warszawa, 27 sierpnia. Biuro Reutera 

donosi, że angielski minister skarbu dał zezwolenie 
międzynarodowemu komitetowi kredytów zapado­
wych w Paryżu na użycie z kapitałów angielskich 
«my 300 tysięcy funtów szterlingów. Kwota ta 
ma być użyta na nabycie środków żywności dla 
tych nieszczęśliwych Polaków, których armie bol- 
szewiickii wycedziły do zachodnich d?remic Polski.

Watykan a zwycięstwa polskie.
Rzym, 27. sierpnia. Watykrn wyraża radość 

z tego rowodu, że byt polski jest zapewniony, a 
niebezpieczeństwo najazdu bolszewickiego w Euro­
pie usunięte.
Belgia zezwoli na przewóz amunicyi dla Polski.

B r u k s e 1 a, 27. sierpnia. Pewien członek rzą­
du oświadczył wobec jednego redaktora dziennika 
»L.bre Belgique«, że zt względu na położenie rząd 
w najbliższym czasie zezwoli na przewóz broni i 
amunicyi dla Polski.

Dyplomatyczne misye opuszczają Warszawę- 
P a r y t, 27 sierpnia. Jak „Journal- donosi z War­

szawy, dyplomatyczne misye (angielska i Irancuska) 
opuści.y wczoraj Warszawę, udając się do Paryża od­
nośna do Lonaynu.

Amer kańska nota do rządu polskie zo 
Waszyngton, 27. sierpnia. Rząd anery- 

kański wysiał do rządu polskiego rotę zawierająca 
żądanie podania siły wojsk polskich 1 zawezwanie, 
aby nie przekroczono liczby przewidzianej trakta­
tem pokoiowvm. Obecnie nadeszło do Waszyng­
tonu półurzędowr zapewnienie rządu polskiego, że 
przewidziana traktatem liczba wojsk poskich nie 
zostanie przekroczona.

Przybycie ckręlow koalicyjnych do Gdańska.
Gdańsk, 27. sierpma. Do zatoki gdańskiej 

zawinęła eskadra, składająca się z czterech angiel­
skich opancerzonych krążowników w otoczeniu 
kilku okrętów pomocniczych. Równocześnie zawi­
nęły do portu angielskie okręty wojonne oraz dwa 
francuskie opancerzone krzyżowniki.

Międzynarodowy robotniczy bojkot Polek!.
K r y s t y a n i a, 27 sierpnia. »Socialdemokra- 

ten« zamieszcza odezwę międzynarodowego zwią­
zku robotników transportowych, wzywaiącą co 
wstrzymania transportów materyałów wojennych 
do Polski.

Ciekawe dokumenty.
Warszawa, 27. sierpnia. »Robotnik« ogła­

sza dw*a ciekawe dokumenty bolszewickie, które 
świadczą, na ile wojska sowieckie były pewne, że 
zajnia Warszawę Jeden z tych dokumentów, to 
przygotowany rozkaz 16-tej armii do prezydenta 
miasta Warszawy, aby stolica poddała się w ciągu 
12 godzin. Drugi, to odezwa do ludności stolicy, 
?by wybrała zarząd z miejscowych kómunlstów i 
ściśle wypełniała jego rozporządzenia.
O przeniesienie rokowań pokojowych do Warszawy

Paryż, 27 sierpnia. Według pewnej wiadomości 
dziem.ua „Petit Parisien- zawezwano do Warszawy 
przewodniczącego polskiej deltgacyi pokojowej w Miń­
sku, aby z rządem polsL m się naradzie, czy rokowa­
nia pokojowe mogą być przeniesione do Warszawy.

W Mińsku nie będzie przedstawicieli prasy.
Warszrwa, 27. sierpnia. Za koresponden­

tami pism polskich powrócili do Warszawy kores­
pondenci pism angielskich i amerykańskich, nie mo- 
j!ąc dotrzeć do Mińska. Wobec tego ani prasa pol­
ska, anf zagraniczna nie będą w Mińsku zastąpione

Odpowiedź rządu sowietów.
Londyn, 27 sierpr.ia. Według doniesienia „Ma- 

bna ‘ wczoraj późno wieczorem nadeszła na ręce Ka- 
miemewa . Kiassina odpowieoż rządu sowieckiego na 
notę Balfoura. Jakkolwiek treść odpowiedzi nic ,isl 
zupełnie, znaną, to jecuiak przeważa zdanie, że odpo­
wiada zycztnicm angielskim, a zatem daje możliwość 
rokowań. »

Doręczenie odpowiedzi sowieckiej.
Paryż, 27 sierpnia. Dziennikowi „Human-te“ 

donoszą z Londynu: Kamieniew wręczył jaszcze wczo­
raj Baliourowi odpowiedź Cziczerina na jego notę. 
W odręczi.ein piśmie wyraził Kamieniew nadzieję, ż« 
ze względu na treść odjłowiedzi rząd angielski b< dzi< 
musiał przyzru c że obecnie nie istnieje żadna prze 
szkoda, uniemożliwiająca podjęcie rokowań w sprawi« 
nawiązania stosunków gospodarczych między Rosyą 
a Anglią.

Dalsze zwycięstwa armii Wrangla.
Londyn, 27 „lerpma Ostatni komunikat sztabo 

generalnego Wrangla brzmi: Nad wybrzeżem morza 
Azowskugo posuwają się nasze wojska do wnętrza 
Kubania. W okolicy Walnowachy, na wschód od Ale 
ksandrovska, podjął nieprzyjaciel atak, który został 
odparty Pod Chersicoską wzięliśmy jeden czerwony 
pułk do niewoli. W okolicy Jekaterynosławia i na pół­
noc od Aleksandrowska wybuchły wielkie powstania 
przeciwko bolszewikom. — Jak „Matin“ donosi, zajęły 
wojska generała Wrangla przedmieścia Odesy.

Burców o Leninie.
.Warszawa, 27. sieronia. W w arszawsicie 

»Swobodzie« ogłosił Buicew ciekawe wykrycia c 
Leninie Zarzuca mu, że od roku 1916 L-enm pozo­
stawał w tajemniczych stosunkach z Niemcami i 
był na ich zoldzře. Burców wzywa otecny rząd 
niemiecki, aby w interesie odro^zc/uy ch Niemiec na 
podstawie tajnych a^tów udkrył jaką przysłużę od­
dał Lenin min-onemu rządowi.



Lîoyd George o Polsce.
Dopiero teraz doszła do nas mowa Lloyda Ge- 

orgea wygłoszona v parlamencie w dusłownj m 
tekście. Treść jej główną znaliśmy już od pani dni 
z telegraficznej informa :yi, ale należy zgodnie z pra\ 
wdą stwierdzić- że tekst dokładny jest dla Polski- 
o wiele przychylniejszy i sprawiedliwszy, aniżali | 
streszczenie. Zw łaszcza jeśli uwzględnimy niesły­
chany nacisk, jaki Partya Pracy starała się na L. 
George’a w y w rżeć bezpośrednio pr/ed jego mowa. 
10 musimy uznać, że u mow ie sv ojej okazał dużo 
bezstronności i odwagi cywilnej. Trzeba bowiem 
niewątpliwie dużo odwagi, aby v brew zdanui par- 
tyi, na której pomoc w pnrLmenc!e nieustannie zmu­
szonym s.ę-jest oglądać, jak surowo wyiazić się 
o istocie rządów bolszewickich, a tak silnie prze­
ciwstawić im tradycye Polski i trudności, z jaloe- 
cm św ieżo odrodzona Polska zmuszona jest na ka- 
zdym’kroku ■ riczyć-

Posłuchajmy bowiem naprzód, co Llovd Geor­
ge mówi o narc-il, .c polskim i budującym się naszem 
państwie

»Polacy są mężnym narodem — rm żniejszego 
niema w Europie (brawa) — bywali zawsze dobry­
mi żołnierzami i niektóre z najv iększych czi n v 
wojskowych v, historyi Europy należą do ich tra- 
dycyi. Ale przyszło im działać wśród ogromnych 
trudności. Polska jest narodem, który bvł rozdarty 
ia trzy. bardzo nierówne części przez półtora wieku 
przeszło. Nie mieli żadnej władzy nad swoimi lo­
sami w ciągu tego okresu. Nagle powołano ich, 
tez poprzedniego przegotowania czy treningu do 
podjęcia funkcyi narodowych w najniebezpieczniej­
szej sytuacyi, jaką możnaby wymyśleć dla nich. 
Nieprzyjaciele byli poza nimi, nieprzyjaciele przed 
nimi, trudności na południu i trudności na północy, 
wielkie nienawiści przeciw nim — niektóre z nich 
tradycyonalne. niektóre razowe, niektóre religijne... 
Oto obraz v sciekîych, dzikich namiętności, podno­
szących się dokoła tego narodu, który niema żadnej 
granicy zasługującej na nazwę obronnej. Niierra na­
rodu na święcie, któryby Opatrzność postawiła 
w takiej sytuacyi niebezpieczeństwa, jak Pińska. 
Prowadziła ->na walki przez wieki i — upadta! Zo­
stała rozdana na części, a eto teraz dokonało się 
wskrzeszenie Polski i Polska zrywa się do nowego 
życia. Ale 10 nowe życie jest bez doświadczenia, 
bez dyscypliny, z utraconą tradycyą bez posiada­
nia choćby jednego przywódcy, wprawionego w 
sztukę rządzenia lub wojny. Naturalna więc rzecz, 
żc popełniała błędy, że błądziła.

Ale to były błędy niedoświadczenia. Były błę­
dy narodu, ktjry nie nrał szczęścia nauczen.a s-ę 
iak rząd/ić. O tern trzeba pamiętać. I to jest ich 
słabość w ich walce o niepodległość. Tu me c’ dzf 
a waleczność, dzielność, bohaterstwo lub patryo- 
tyzm. Bo niema na świecie rasy bardziej bohater- 
s! iej, patryotycznej albo uzdolnionej, aniżeli Polacy. 
Ale on! są narodem, który nie miał koniecznej wpra­
wy, a katastrofa przyszła na nich. zanim odnaleźli 
samych siebie, zanim znaleźli swoich narodowych 
przewówców, zanim znaleźli swoją silę i zdołali s:ę 
zorganizować (Glosy: »Sluchaicie, słuchajcie!«)

Odwołuję się do partyi, która głosi, że w tym 
celu się zorganizowała,'aby dawać pomoc słabym, I 
a która wie czem organizacya jest w obronie sła- I

F. CHAMPOL.-
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ST. ZAKRZEWSKA

(C.ąg (Mizy)
Siostra stała chwilę, niepostrzeżonc, przypatrując 

się dziewczynie. Zmęczona twarz prawdziwego ulicz­
nego typu pary >kiej robotnicy, otoczona była niezwy­
kłą ilością jasnych włosów, upstrzonych grzebyczkami 
z nieprawdziwego szyklkretu. Odziana nieomal łach­
manami, prawdopodobnie godziny całe spędzała na 
•zesa liu. Te bujne włosy nadymrły ją pychą, ciągnęły 
do pokus — bo zwracały uwagę przechodni« w, a tern 
samem wywoływaiy porhle“ wa i pochwały Wzbu­
dzały zazdrość niejednej wrlkiej pani i tych innych 
pięknych lwic, poi udających własne pałace, powozy, 
stangret w i tyle innych rzeczy — a prz ‘ważna ich licz­
ba równie niskiego pf chodzenia, nie mogła s.ę po 
szczycić iak wielką przynętą.

— Dzień dobry, moja Reginko — odezw i}a się sic 
stra, podchodząc bliżej.

Zmęczona twarc ciiłcwczyny ożywiła sit nagle. 
Zamyślone oczy zabłysnęły miodem życieai, kegina 
powstała szybko i dziecinnym, swobodnym ruc zr. 
klasnęłu w ręce;

— W i*ną porę >uzy..la przychodzi! 1 cz 
siostra uwierzy, że dzisiaj właśnie miałam z. mg 
przy^ • m do wa»?..

— 1 ilu/eijo ton amiar me di yi-.v'l du c' uo.u ?
Mów c te owa, usiać.a siostrzyczka na krzest.- 

ku, uspakajając pieszczota malca, przylepionego do jęi

i bych, ażeby nie była zbyt surowa dla niezerganizo- 
i wanej i w wielkiej mierze niefachowej pracy pań­

stwowej w Polsce. (Braw a. — Jeden z posłów wo­
ła: Albo w Moskw ;e«). O! to jest zupełnie odmien­
na rzecz! Tamci mają do rozporządzenia maszynę, 
która jest bardzo stara i pod wuelu względami bar­
dzo wydoskonalona. Właśnie dlatego, że mają tę 
maszynę, byli w stanie znieść tvle ataków.

Ťak mówił Lloyd George o Polsce. Jak widzi­
my nie powiedział ani słowa, któreby mogło nas ura­
zić — a «Jkbe strony Polski skreślił w sonsób z pra- 
,wdą zgoOTiy. Nie ma chyba ani jednego światlej- 

1 szego um\ słu w Polsce, któryby tego samego nie 
sądził i własnemu narodowi nie powtarzał. (W przy­
szłym numerze podamy, co Lloyd George powie­
dział o Rosyi).

Wiadomości polityczne.
Gdańsk. (Rada ambasadorów do To­

wera) Instiukrye wysłane do komisarza Towera 
przez Radę ambasadorów są bardzo kategoryczne. 
Przypominają one, że wolne miasto Gdańsk w myśl 
artykułu 104 traktatu wersalskiego ustanowione jest 
tylko dla tego, ażeby zapewnić Polsce wolny dostęp do 
morza. Istnienie wolnego miasta Gdańska jest ściśle 
zwiazanem ze sprawa swobodnego przewozu do Pol­
ski i to zarówno drogą wodną jak koleją. Komisarz 
lower otrzymał wskazówki w sprawie transportu ma- 
teryałćw wojennych i anjunicyi dla Polski a zarazem 
ścisły rozkaz, ażeby na wypciek. gdyby gdańscy robo­
tnicy portowi i kolejarze chcieli przewóz udaremnić, 
postarał się o wyładowanie materyału wojennego dla 
Polski wszelkimi środkami, jakie ma do dyspozycyi.

Pplska. (Skutki zwycięstw polskich.) 
Dzienni! i naryskie stwierdzają jednomyślnie wielkie 
znaczenie porozumienia w Lucernie i stwierdzają, że 
przrwi tująca polityka Francyi jest przejęta obecnie 
przez Włochy i Anglię. Zdolność szybkiego działania I 
MilWanda i wojskowy talent Weyganda przyczyniły się 
do wyjaśnienia bardzo zawiłego położenia dyplomaty­
cznego. Dzienniki podkreślają zacieśnienie się węzłów 
przyjaźni miedzy członkami ententy. „Le Gaulois“ za 
uważa, że okres nieporozumień między sojusznikami 
przeminął. „Figaro“ oznajmia, że rozczarowanie nie­
mieckie będzie olbrzymie.

— (Zbliżenie węgiersko-polskie.) 
Staraniem delegacyi wigierskiej, słowackiej i rusińskiej, 
bawiących w Krakowie, odbyto się tu uroczyste nabo­
żeństwo w kościele Mary ať.dm celem uproszenia zwy­
cięstwa orężowi polskiemu. Wieczorem delegacye wę­
gierska i słowacka podejmowały gośri bankietem w ho­
telu Saskim. Przyoyk: prezydent Federowicz. rektor 
Estreicher, komendant Krakowa generał Stiler, profeso­
rowie uniwersytetu Ciechomski i Rostworowski, posło­
wie Diamand i Tetmajer oraz redaktorów le pism. Ja­
ko gospodarze występowali posłowie węgierscy Hindy 
i Mozer, baron Sintinicz i kilku innycn. prałaci Merge- 
lin i Gojdez. Obecny był także konsul węgierski w 
Krakowie Guilaume i radca legacyjny lhán. Wygło­
szono szereg serdecznych przemówień i wychylono 
mnóstwo toastów na pomyślność Polski, podkreślając 
konieczność współdziałania Polski i Węgier.

— (Generał Weygand do Naczelni­
ka Piłsudskiego.) Od generała Weyganda nad 
szedł do naczelnego wodza list, ktćry w tłómaczeniu

sukni jak natrętna mucha. Wpatrywała się w młodą 
.dziewczynę, której czoło nagle się zasępiło.

— Nie byłam dotąd nigdy w waszej budzie. Boję 
się tego zamknięcia...

— ř czegóż to ?
— Waszycn nauk. waszych opowiastek... waszej 

opteki, kor.gregaeyi, jakichś tam medali, niebieskich 
wstążek .. To nie dla mnie. I tak nie będę nigdy po- 
bożnisią.

— M"śl;sz, że można siłą zmusić kogokolwiek do 
pobożności ?

— To nie... ale jednak...
Remua nie umiała określić jaśniej podejrzenia, ani 

wymienić osób, usposabiających ją nieufnie.
— W takim razie powinnaś się też i mnie wystrze­

gać — dopowiedziała siostra Aleksandra z uśmiechem.
Dziewczyna wybuclmęła szczurem obuizeiiiem:
— O, to zupełnie co innego. Znam siostrę, wiem, 

że jesteś dobrą ! A potem, jak przychodzisz tutaj... to 
zmk .ia postać rzeczy ! To -nie to samo, co tam !

Obr. uciła okiem zadowolonem zczemiałe ściany 
obb picne tu i owJzie pospolitymi obrazkami v;ycięty- 
mi z gazet rozdzielanych f-ez; ’aînie na ulicy, siał za­
grać'ny nie umytymi dotąd talerzami i szklankami, bu­
telką wódki ojca i jego dziennik. Sp j,*.ała na nędzne 
zwicciadeTo. w kt rem się prze 'lądują, czesząc bujne 
włosy, na szatę, wypnż icr>ą do p iewy, bo lepsze 
rzeczy tkwiły w zastawach. Obecnie ^afa była prze­
ważnie oChowani m ks: izek, pc_ ąrzanej treści, poży- 
cza.iycn od koleż ek \\ patr .wała się z upcdolaniem 
w u. nu. ... we, w tę nędzę udną, niezdrową, 
w kta rej upływała jej młocto-c — a buła się porzucić, 
jak nieraz żebracy, ircieni robactwem obawiają się 
kąpieli Ziinwało e> i: 7c tuzaj. v. tern otor sniu
ciuje i I rapu 1 . .. tu__ -}■. wùlx . że
dobry, lagodv.y wjaiyw cicstry oddziałuje na ma bez­
wiednie.

brzmi „Warszawa, 25. 8. 1920. Panie Marszałku ! 
Pośdu za .lieprzyjacielem zatrzymujący üana zdała od 
Warszawy, nie pozwala mi pożegnać się z Panem po 
raz ostatni. Żałuję tego bardzo. Chciałem Panu po­
dziękować za okazywane mi zaufanie w okresie prze­
silenia, które zostało rozwiązane tak świetnem zwycię­
stwem. Chciałem również wyrazić Panu osobiście moją 
wdzięczność za nadane mi przez Pana wysokie od­
znaczenie. Z dumą będę nosił krzyż „Virtuti Militari“ 
Odznaczenie to byłoby dla mnie jeszcze cenniejsze 
gdyby okoliczności pozwoliły mi otrzymać je z wła 
snych rąk V'odza, którego dowództwo dało wojskotr 
polskim zwycięstwo. Racz Pan, Panie Marszałku, przy 
jąć wyrazy czci i hołdu — Weygand.“

— (O zwołanie Sejmu Dolskiego.) 
Na skutek żądania Związku Ludowo-Narodowego, aby 
Sejm został zwołany, marszałek Sa, mu Trąmpczyński 
wyznaczył posiedzenie konwentu seniorów na sobotę 
28 b. m. o gocizinie 12 w południe. Konwent roz­
strzygnie o dacie zwołania Sejmu.

— (Zwyżka kurs^u marki polskiej) 
Na giełdzie wars awskićj i gdańskiej daje Się odczuć z 
powodu zwycięstw na froncie i z powodu kategorycz­
nego wystąpienia ententy przedwko blokadzie gdań- 
skie — silna zwyżka kursu marki polskiej.

Niemcy. (Zaburzenia we Wrocławiu.) 
Czwartkowe zaburzenia, o których donieśliśmy krótke 
w ostattiim numerze, miały przebieg bardzo gwałto­
wny. Podczas zebrania demonstracyjnego nadeszła po­
głoska z Opola, według której zjawili się na dworcu 
tamtejszym uzbrojeni żołnierce polscy, którzy stc czyli 
zaciętą walkę z niemieckimi mieszkańcami. Pogłoska 
ta podziałała elektryzująco. W dodatku wystąniło lesz­
cze kilku dzikich mówców, przemawiających do tłumu 
podburza’ąco. Wskutek tetro opuścili wiecownicy plac 
zamkowy, dając opust swego wzburzenia okrzykami 
przeciwko Polakom i Francuzom. Przed hotelem „Mo­
nopol“ w mniemaniu, iż tam są oficerowie koalicyjne 

, zajął tłum groźną postawę. Przekonawszy się, że ko- 
I alicyjnych oficerów w hotelu niema, udała się cześć de- _ 
: monstrantów przed' gmach konsulatu polskiego. Wdarł­

szy się do wnętrza, zniszczył całe urządzenie. Przy­
była na odsiecz polieya Dyła wobec tłumu bezsilną.

Dokonawszy dzieła zniszczenia w konsulacie pol­
skim, udał się tłum przed inne hotele, o których przy­
puszczano, że znajdują się w nich koalicyjni oficero­
wie. W hotelu „F irs,enhi >f“, siedzibie Międzysojuszni­
czej Komisy i, schronił się persona! biurowy do ogro­
du, ratując się temsamem przed napaściami rozwy­
drzonych tłumów. Dzięki szybkiej i energicznej pc 
mocv ze strony policyi nie przyszło do poważniejszych 
wypadków Nic nie wskórawszy, udał się tłum przed 
konsulat francuski. Biura konsulatu zniszczono a wszel­
kie akta wyrzucono na ulicę. Dopiero gdy nadszed' 
silniejszy oddział wojska, awanturnicy opuścili gmad 
konsulatu.

Na tem się jednak nie skończyło. Awanturnicy nie 
kontentując się dotychczasowymi czynami, postanowili 
zemścić się na żydach. Nie trwało długo, a tłumy po­
jawiły się przed pewnym hotelem przy ulicy Antonu 
schronisku żydów wschodnich. Jednakże tu do gwał 
tów me przyszło. Natomiast pr/y ul. Bohrauostrass. 
splądrowano żydowski dom towarowy Ht rzfelda. Osta- 
teczi îe dokonano włamania do francuskiej central* au­
tomobilów. Władze miejskie poczyniły wszelkie zarzą­
dzenia, aby przeszkodzić ponowieniu się zaburzeń 
Naczelny prezvdent Dtlnego śląska wydał odezwę dc * 1

— Pragnęłaś się ze mną rozmówić w sprawie Mag- 
dosi ? — zapytała siostra Aleksandra, dążąc do speł­
nienia swego zadania.

— Tak, chciałabym, źet , ją siostra widziała... Nie 
wiem sobie z nią rady... dzień, tc i trochę sypia, 
lecz z nadejściem nocy to oszaleć można.

NabrzęHe powieki Reginy świadczyły dowodnie o 
bezsennych nocach. Długo tłumiony żal wybuchnął 
gwałtowną skargą:

— Od dziewiątej wieczorem zaczynają się te nie­
ustanne męki. Płacze, jęczy, skarży się i tak to trwa 
do piątej rano. Ojciec się obudzi i wpada w niepoha­
mowaną złość!... a szczególniej, jak sobie podpije!...
1 ruchleję z obawy, że jej kark ukręci ! Wtedy zrywam 
się. pędzi i zastawiam ją‘ własną sobą Zabieram do 
mojego ujżka... nie powiem, żeby to było przyjemne, 
ale przynajmniej się biedactwo cokolwiek uspokoi. 
Niecn siostrzyczka na nią spojrzy.

Przeszły razem do sąsiedniego pokoiku, który ra­
czej norą zwać było można.

Światło i powietrze dochodziły tutaj tylko z przy­
ległej izdebki. Tu się gnieździły wszelkie najszkodli­
wsze zaiazki z całego mieszkania; tu się mieściły stare 
łachmany, zniszczone sprzęty, okruchy, szciątki, stru­
żyny, jednem słowem ukryta nędza gospodarstwa, już 
i tal- strasznie biednego.

Na jednem z tizech tapczanów, złączonych razem, 
na brudnem, poda rtem prześcieradle, pod pok.yciem 
starych spódnic, zastępujących kołdry, leżało stworze­
nie z za nkniętuni oczyma. Lrofcna, szkarłatem pokryta 
twarzyczka, owrzodziały nos, nabrzękłe wargi, poru­
szane krótkim, zgorączkowanym oddechem, straszny 
sprawiały widok.

Było to ostatnie z siedniu dzieci Brechetow, wynik 
Wł>zv: t icłi wad i przywar całe o pokolenia, nieszczę­
śliwa istota, zrodzona z o. ca alkoholika i ma ud su 
chotnicy. » (Ciąg dalszy tmL,'.



mieszkańców Wrocławiaj wzywając ich do spokoju 
i umiarkowania.

— (Niemcy prześladuią Polaków w 
Mal b-o r g u.) Polski minister spraw zagranicznych 
ogłasza z Torunia: Starostwo tczewskie donosi, że
Niemcy w Malborgu prześladują w okropny sposób 
Polaków. W Biskupcu aresztowano be’ powodu 7 Po­
laków. Położenie jest ciężkie, bo wyburzona ludność 
powiatu tczewskiego rwie się do akcyi odwetowej. — 
Komunikat urzędowy uzupełniamy wiaHoŁściaiłi nad- 
chodzącemi z obszarów plebiscyt iwych, sąsiaduj; cych 
z Pomorzem. Tam bandy niemieckie poniewierają i wy­
pędzają przemocą osiadłą zdawna ludność polską, Mię­
dzy in.icm. zbito i wywi eziono proboszcza Dziadow­
skiego i ziemianina Tragsteina. Wielu Polaków zmu- 
wza się do ucieczki, grożąc im śmiercią. Władze pru­
skie wszystko tolerują i milcząco popierają

Czechy. (Porozumienie czesko-ru- 
m u ń s k i e.) W naradach dr. Benesza z Take Jones- 
cu i Avereseu osiągnięto porozumienie w e wszystkich 
sprawach dotyczących Czechosłcwacyi i Rumunii, ja- 
koteż w spraw te neutralności w konflikcie polsko-ro­
syjskim i w sprawie stosunku do Węgier. W ten spo­
sób została umowa, która zawarto z Jugosławią, uzu­
pełnioną. Stwierdzono zupełną zgodność między obu 
państwami w tych samych sprawach co z Jugosławią, 
a na przyjęciu wieczornem w ministerstwie spraw za­
granicznych, w k.órem-wziNi udział wszyscy ministro­
wie i ciało dyplomatyczne, wygłoszono mowy, pełne 
znaczenia politycznego, które obracały się około umo­
wy zawartej z Take Jonescu. Dnia 19. b. m. dr. Be­
nesz wziął udział w specyahicm posiedzeniu parla­
mentu, na kterém miedzy innymi Avereseu wygłosił 
mewę programową o stosunkach między obu państwa­
mi. Wieczorem odbył się u króla Ferdyranda na cześć 
marszałka Joffre’a i Be esza bankiet, na którym król 
wygłosił serdeczny toast na przyjazne stosunki między 
Rumunią i Francyą oraz miedzy Rumunia i Czecho- 
słowacyą.

''raneya (Prasa francuska o wyni- 
** -j kon«erencyi w Lucernie.) Prasa fran­

cuska zaznacza z zadowoleniem wyniki konferencji 
Lloyd George’a z Giolitnm w Lucernie i nalega na 
rząd francuski, aby wywołał akcyę sprzymierzeńców 
w celu zapewnienia Polsce pełni praw przyznanych 
jej przez Laktat wersalski, co do swobodnego używa 
nia portu gdańskiego.

— / Obrzeżenie dla Polski) „Daily 
Chronicie“, donosi, że przyjaciele Polski, miedzy temiż 
także Francy a. ostrzegają rząd polski, radząc mu nie 
najmować nierzetelnego stanowiska wobec rządu rosyj­

skiego. Szczególnie radzono Polsce, nie czynić żadny ch 
za< hodćw okc ło rozszerzenia granic wschoonich. 
Alianci z niezadowoleniem patrzyliby na podjęcie po­
chodu przez terytorya rosyjskie.

Belgia. (Przesilenie w rządzie.) Za­
kaz transportów broni i amunicyi przez Belgię ula Pol­
ski wywołat w rządzie belgijskim przesileń., W roz­
mowie z przedstawicielem „lemps’a“ oświadczył bel­
gijski minister wojn- Janson, że intencyą jego było 
zaznaczyć całkowitą swoją solidarność ze t.ianowi- 
skiem ministra spraw zagranicznych, który już podał 
się do dymisyi. Minister kolonii poda prawdopodobnie 
również o zwolnienie z służby „Temps“ oświadcza 
dalej, że sympatya francuza towarzyszy Hymanscwi, 
ministrowi spraw zagranicznych, który podał się do 
dymi&yi z te* o powodu, iż większość jego kolegów w 
rządzie belgijskim postanowiła utrzymać zakaz trans­
porte w broni i amunicyi przez Belgię dla Polski. Wy­
danie1 tev,°-akazu zadecydowane zostało w czasie nie­
obecności _ Hymansa.

Anglii. (S osunek do rządu bolsze- 
wicki/go.) Ministeryum spraw zagranicznych prze­
słało Kamieniewow: kopię sprawozdania z wyniku 
konferencyi w Lucernie oraz Jist, w którym podkreślo­
no fakt, ze wedle ostatnich wiadomości warunki, jakie 
sowiety chcą narzucić Polsce, stoją w zasadniczej sprze­
czności z warunkam* przedstawionymi przez Kamie- 
nttwa rządowi angielskiemu. W imienin Lloyd Geor­
ga minister spraw zagranicznych zapytał, czy warunki 
postawione 1 olsce są istotnie takie, o jakich mówią vvia- 
domości dostarczone rządowi angielskiemu — i czy w 
tym wypadku sowiety ma]ą zamiar w dalszym ciągu 
,e - dtrzym .wat ^ Przyszła polityka rządu angiel­
skiego będzie iuleżeć od odpowiedzi na te pytanie, 
wieczór p0pr0Sl* ° oJnowiedż najpóźniej do piątku

Drobne wiadomości polity
o irf? P.r.awa Polski dla Gda 

angielski wręcZy| Millerandowi notę, 
Lloyd George i Giolitti uzna ja konieczność zz 
towania praw Polski w Gdańsku.

_ (W zm ocnienie gdańskich si 
skowycn.) L Londynu fonoszą, że wvslai 
n§ do Gdansk angielskie okręty wojenne, abi 
cnić znajdujące się tam siły wojskowe.

— (Francuska amunieya dla 
s k i ) Z Cherbourga wyjechał do Gdańska I 
okręt, wiozący amunicyę dla Polski. Ameryka 
.owiec „Pittsburg“ naładowany amunicją, jest 
do wyjazdu do Gdańska,

— (Grodno w rękacn poiskich.) „Ma 
tin“ dowiaduje się z Warszawy że oddziały drugiej 
dyw'zyi gwardzistów po'skich zajęły Grodno. — Z 
polskie strony potwierdzenia tej wiadomości nie ma

— (Wstrzymanie okrętu z amunicyą 
dla Polski) „Peuple“ donosi* Amerykański oa 
rowkr „Marcelia“. naładowany amunicją clla Polski. 
z powodu opozycyi robotników portowych nie mógł 
opuścić portu amsterdamskiego.

— (Niem ecka amunieya dla bolsze­
wików.) „Time?“ donoszą że na podstawie umowy 
dostarczają Niemcy Rosyi wielkie zanasy Lroni i amu­
nicyi otrzymując za nie klejnoty i złoto.

— (Zmiana stanowiska svndvkali- 
stów francuskich.) Prasa francuska stwierdza 
z zadowoleniem iż najbardziej znani svndvkalisci fran­
cuscy oświadezria sit wprost przeciwko błednem za­
sadom bolszewickim.

— (O porozumienie z Rosy a.) ...Daily 
Chronicie“ tvňerdzi iż Lloyd George i Giolitti pra­
gną dążyć do porozumienia z Rosvą. Porozumienie 
to jes* ’>dnak niemożliwe dopóki bolszewicy okazują 
złą wole.

— (Kamieniew pozostanie w Lon­
dynie.) „Times“ dowiadują sie. ze nie potwierdza 
się wiadomość, jakoby Kamieniew i Krassin zażądali 
wvdania paszportów. Delegaci rosyjscy nie wybierają 
sir wcale do Moskwy, gdyż są przekonani, że nadej­
dzie zadawalniająca odprwiedina note Balfoura.

— (Podjęcie stosunków włosko-ro- 
s y j s k i c h.) Według pewnei depeszy odpowiedział 
włoski rząd na note amerykańskiego «ekretnrza stanu 
Colbiego że stosunki z rządem sow;etćw zrstara na 
nowo podive, oonieważ obecnie Rosya jest mocarstwem 
najtiilniejszem.

— (U k ł adv norwesko-rosyjskie.) Nor 
wc-kie minis-erstwo snraw zagranicznych ogłasza, że 
zastępca Rosvi sowieckiej Litwinow przybędzie w naj­
bliższych dniach do Krvstvanii. gdzie roznoszą sie z 
Norwegia układy gospodarcze i polityczne.

( Be la Kuhn w Diotropradzie) 
Kopenhaski dziennik „Berliu^ske Tiderde“ otrzymał z 
lelsingtorsu wiadomość według której Bela Kuhn 
przybył onegdaj do Piotrogradu. Przy pewnej sposo­
bności oświadczył, że ze strony Wcgier bolszewikom 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo, gdyż Węgry nie sa 
w stanie Wysłać wojsk na pomoc Polsce.

— (Zastępca francuski przy rządzie 
W ran g la.) Wyższym komisarzem przy rządzie ge­
nerała Wrargla zamianował rząd francuski radcę am­
basady de Martel? dotychczasowego zastępcę Franevi 
przy republice kaukaskiej.

ör K A W î KOŚCIELNE.
Papież o Polsce.

Jego świąt jbliwość, Ojciec święty, wystosował u 
dniu 5. b. m. następujące pismo:

Do kardynała Bazylego Pompili, biskupa Volletr 
t naszego wikaryusza generalnego.

Kardynale! Z żywem zadowoleniem dowiedzieliś 
my się, ze .ąc za myślą naszą, nakazałeś, aby w nie 
dzielę najbliższą w czcigodnym kościele jezuickin 
wzniesiono do Najwyższego uroczyste i gorące modł, 
dla ubłagania miłosierdzia Pańskiego nad nieszczęśni

Przyczyny nader poważne kaźa nam wyrazić ży­
czenie aby za przykładem, danym przez ciebie, kardy­
nale, poszli wszyscy biskupi świata katolickiego. Zna- 
fl jest zaiste pełna macierzyńskiej troski pieczołowi- 
löse, z jaką Stolica Święta śledziła zawsze koleje na- 
r° u polskiego. Gdy wszystkie narody cywilizowane 
Korzyły się w muczei iu przed przev agą siły nad pra. 
wem, jedynie stolica Świętu protestowała przeciw bez­
prawnemu podziałowi Polski i przeciw niemniej nie- 
prawiedliwemu uciskowi ludu polskiego. Obecnie 

wszakze chodzi o rzeczy o wiele poważniejsze: obe- 
'‘.e ™ n^bezpie czeństwie nietylko istnienie naro­

dowe Polski, ale miłość dla Europy całej każe nam 
Pj^gnąc połączenia się z nami wszystkich wiernych w 
Wagamu Najwyższego, aby za orędownictwem Naj­
świętszej Dziewicy Opiekunki Polski, zechciał oszczę­
dzić naronow polskiemu tej ostatecznej klęski, oraz 
aby raczył c .wrócic tę nowa plagę od wycieńczonej 
przez upływ Krwi Europy. '

Prosząc Boga, aby serca wiernych odezwały się 
na wezv ii.it Ojca, udzielamy ci, kardynale, z całego 
sert, apostolskiego błogosławieństwa.

Dan w Watykanie 5. sierpnia 1920.
Benedykt XV, Papież.

Nowy nuneyusz papieski w Mona­
ch i urn.

Jako nowego nuneyusza papieskiego w Monacmum 
wymienia paryski „Croix“ dotj chczasowegd* nuneyusza 
w Wenezueli Vs. ńarchetti, który ponosi wielkie zasługi 
w sprawie złagodzenia losu jeńców wojennych, inter­
nowania inwalidów wojskowych w Szwajcaryi i t. d. 
Nuneyusz Marchetti do r. 1915 był audytorem Friih- 
wirtha przy nuncjaturze monachijskiej i uchodzi za 
dobrego znawcę stosunków memi.tckicb

I J-o&Dzente na froncie.
I Warszawa, 28 sierpnia. (PAT) Komunikat 

sztebu generalnego z dnia 27. sierpnia 1920:
Front północny. Sytuacya bez zmiany.
Front środkowy. Zuobycz nasza na po­

graniczu pruskiem w ciągu dnia 2Ô. b. m. powiększyli 
się o 4 działa, 3C karabinów maszynowych i znaczne 
zapasy materyałów wojennych. Uprzedzając plano­
wany przez lieprzyjaciela na 26. b. m. atak na Brześć 
Litewski, oddziały 3. dywizyi legionów przeszły dnia 
25. b m. do energicznej działalności zaczepnej. Głó­
wna kolumna nieprzyjacielska, zaskoczona na stacvi 
Żal inka podrzas wyładowywania, została zdziesiątko­
wana przez ogień na bliski dystans. Wzięto przeszło 
550 jencć w, 11 ob cerów liniowych, 2 oficerów sztabu 
generalnego 12 karabinów maszynowych i 4 samocho­
dy ciężarowe. Dowóozca 57. dywizyi sowieckiej i szef 
sztabu polegli.

Front południowy. W rejonie na wschód 
od Lwowa ciężkie walki które zwłaszcza pod Dzidzi- 
łowera dnia 25. o. m. dochodziły do wysokiego napię­
cia. W rejonie Bobrki i ‘owica odparto parokrotne za­
cięte ataki nieprzyjacielskie. Pod Pohorylcami oddziały 
6-ej dywizyi piechoty rozbiłj 27-my pułk piechoty so­
wieckiej. Wzięto 120 jeńców. Wzdłuż Dniestru sytua­
cya bez umiany.

Pojedzenie rady mie-skief w Bytomiu.
Sprawa straży obywatelskiej.

Jedyny puiiKt wczorajszego posiedzenia rady miej­
skiej ooejmował uchwałę w sprawie straży obywatel­
skiej, która zastąpić ma dotychczasową policyę zJeloną.

Referował p. Skowronek, przewodniczący rady. 
Oświadczył on, że w ubieglj wtorek kontroler francu­
ski doniósł pierwszemu bu mistrzowi, że zieiona poli- 
cya służby już peimć nadal nie będzie. Aż do utwo­
rzenia przez Komisyę rządzącą t zw. policyl plebiscy­
towej, ustanowione być mają przez poszczególne gmi­
ny i. zw. straże obywatelskie i że w Bytomiu człon­
kowi tejże straży składao się mają do połowy z Pola- 
kuw i z Niema w. Dla miasta naszego przewidzianą 
jest siła 200 ludzi i 10 oticeraw a dla Erydenshuty 60 
ludzi i 2 olicerow. Urzęumców straży opłacać będzie 
na razie miasto a toczą się narady o zwrot wyłożo­
nych kwot z funduszy, które w Opolu się gromadzą 
z administracyi Górnego śląska.

Blok niemiecki stawił wniosek, by stosunek 50-pro- 
cemowy uenwalić jeciyme pod warunkiem, że wszystkie 
gminy na G. Śląsku również uwzględnią tio połowy 
ludność niemiecką pi*.y ustanawianiu straży obywatel­
skiej. Wniosek uzasadniał socjalista p. Białas. Koło 
polskie pi zez p. Kuaerę zajęło odmowne stanowisko. 
Pan Kudera oświadczył, że nie mamy picwodu zarzą­
dzeniom Koaiicyi się przeciwstawiać, o tyle więcej, ze 
kontroler angieism dla powiatu wiejskiego w ten sam 
sposób po gminach straże ustanowić zamierza. Wy­
wiązała się długa i czasami burzliwa dyskusya, miano­
wicie, gdy przedstawiciel partyi narodowo-niemieckiej 
p. Wessct uważał za wskazane podziękować zielonkom 
za ica czynność i rwierdził, że zieloni :owie Dronili tak­
że ludność polską. Ostatnie zdanie polscy radni przy­
jęli głośnymi protestami. Również p. Meinhard zacze­
pił ludność polską w sposób bardzo niewłaściwy. Ra­
dny nasz p. Weber dał obu mć wcom odprawę, Vlmo- 
wił p. Wesselowi prawa twierdzić, że zielonkuwie bro­
nili również ludność jjolską, że przeciwnie w wypad­
kach stare na tle narodowem nie zachowali się nigdy 
neutralnie. Co do wywodow p. M. stwierdził nasz 
mówca z żaiem, że w czasach tak poważnego podnie­
cenia możliwe były tego rodź ju zarzuty. Przemawiał 
również p. Chmur czy k z Frydenshuty, wykazując nie­
słuszność czynionych Polakom zarzutów

Ostatecznie uchwalono wniosek komisyi bez dodat­
ku bloku niemieckich radnych.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Bytom. Tow. wycieczkowe „Jaskółka“. W nie­

dzielę, dnia 29. b. m. wycieczka do Potępy. Zbiór­
ka o godz. 12,15 przy dworcu w Bytomiu. Odjazd o 
12,35 przez Tarn. Gery do Iworogu. Powrót o go- 
jzinie 9 wieczorem. Koszta podroży będą zwrucone. 
Zywnosc zapewniona. Prosimy o jaknajhezniejszy 
udział.

— Od kontrolera irancuskiego na miasto By­
tom otrzymaLśmy następujące urzędowe donie­
sienie:

W prasie ujawnia się agitacya> / której mogło 
by się wnioskować, że Międzysojusznicza Kouiisya 
Rządząca przypatrywała się życzliwie uzbrojeniu 
pewnej czyści górnośląskiej ludności-

Międzysojusznicza Komisya Rządząca już nie­
jednokrotnie udowodniła swoją bezpartyjność, tak 
że żaden rozsądny człowiek nie będzie powątpie­
wał, iż Komisya dobitnie potępia wszystkie czyn­
ności przeciwne prawu, obojętnie z której strony 
one pochodzą.

W imię bezstronności wzywa Komisya wszyst­
kich obywateli bcz^óżnicy naród' /.ościowej, z wy­
jątkiem policji, do oddania broni i panów kontro­
lerów powiatowych.



fočziíffetiwatiše. I ..Edward Wyieżych
Wszystkim, którzy wzięli udział 

w pogrzebie męża mojego, ojca i brata 
naszego

śp. Piotra TCofca
a mianowicie Wielebnemu Ojcu Fran­
ciszkaninowi Czechowi. Związku po- 
siedzicieli gruntów, Kółku rolniczemu, 
Zjednoczeniu Zaw Polskiemu, muzyce 
i wszystkim innym z bliska i zdalsza 
składam serdeczne „Bóg zapłać*”

W imieniu całej rodziny
Julia Kloza Jako żona

l dzieci.
Wielka Dąbrówka, w sierpniu 1920 r.

-o w mistrz stolarski
* I Bytom Ç.-S. îarnogôrska ulica 2
0^ naprzeciw kośoiota Najśw. Maryi P 
£ g — Telefon 649 —

H Wielki
*iiMg azyn meöü
i S wszelkie jo rodr*[u.

* Kompletne umcblovime pokoi 
tako tei uo’coyncze nuble.

Władna fabryka z elektr. opędern

BAM HMOLOWl!, Poznaniain f
Towarzystwo Akcyjne

Ciffdziaf w Bytomiu

siM _

u'3ca Dworcowa (Dafinhoistrasse) nr. 17
w dawniejszych lokalach Banku Heintze & Co.

źałatwia
wszelkie interesy v/ zakres bankowości wchodząca

w szczególności:
przyjmowanie oszczędności na najdogodniejszych 
warunkach wediug umowy ::: kupno i sprzedać walut 
zagranicznych i papierów wartościowych ::: otwie­
ranie rachunków bieżących (Conto - Corrent) i ra­
chunków lombardowych ::: udzielanie pożyczek
na weksle ::: dyskontowanie weksli ::: wysta­
wianie czeków'7 . przekazów na zagranicę ::: 
wynajmowanie skrzynek t. zw. „safes“ w swych 

ogniotrwałych stalowych kasach i t. p. 
kapitał zakładowy i rezerwy 57 000000 marek. 

===== kok założenia 1872. =
_ 3*J

Abraczki Alntone 7łote-m «te^piow.9, ~ _ — — ■ masyw., nowy for­
mat okrągły, bez ługów para DO.— marek, 
te same 585 stemplowane para 189.— marek. 
Wyrycie mouogr. aa darmo. Wysyłka za 
zaliczką lub popředním nadoat. gotówki. 
Brzy zamówieniu wyat.rczy jaao miara 

pasecaek papieru.

Wilheilm Schulz. przystaoek kolejki elektr.

Na|w ,k«xy
t!on;Qle? aiuletln^th

a >
Na uroczystości

poświęcenia
polecam

we wielkim wyborze
POM V .

Jan Srr oczyk
BYTOM Cł.-S.

i allen Tu rniogórsku nr. 11
MA66 É ń A ,4k A Ai, A Ja ćfj

Monumentalne dzieło w 6 aktach 
wedle powieści Alfreda Grott.

Pierwszy film nowej serji Eilun Rientar
(üiria Tudor

Królowa Anglii.

z najkp, zym zrairnnvm stóifc eui 
do mielenia najdełikatniejdzego. 
Gcdz, proriukeya 8 funt. 45 m 
25 funt. Oo.— mk., 5U funtów 
200.— miŁ Upakowania darmo. 

Zentral Magdeburg, Postfach 209.

Farbiernih i zakład chemici, czyszczenia
Paweł Żerni, Byłom GS.

Fabrysu: ulica Piekarska 77 
Filia: Plac Out. Franciszka Józefa 4

poleca się

W .uch inen'

mdbub

ÍÍ

Oo v/kf'nyvan.a vjze.kicti prac 
M zakres farbowania i chemicz­
nego czyszczenia wchodzących.

o w 3 «y m PrD r*

f . r Swój do swego!
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Mynj polski Bäklad dekarski
! ■—3 W Bytuiniu

poleca się /
do wykonania wszelkich, prac w 
zakres «lekarstwa wchodzących.

S. Lorcz,
Bytom, ul. Frydcrykowska [2.
Telefon 1390. Telefon 1H80.
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Swój dc o w ego x
1 -ML T" Ni«h|£ I

Jaku stary i do 'w aci 
ctony środek u. każdego 
rodznju wyrzuty skórne

świerzb
lust bardzo skutuuzna
maść za 7.S0 mk 
Do Ugo urywać trzsus 
herbatę przertysEo* 
lącą krew. Paczki 4 mk. 
1 pigułki za 4.00 irk 
Ciłkowlti kuracja wyassi 
IS mirt. i jezt tylko du 
■.zbyci, w aptece

Gltiok - Auł111
Friedrich

Si‘Om, ulica Krakoaikb 
Obo/. kąi ,<ii iw. liucká 
ťc limu icowyin wysy

łz am aa zaliczka.

*1

M PrZOaflfSłOWCĆW
Oddział w Gliwicach, Hynek 1S
przyimuje oszczędności
iiiiiiiiiimimiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiii

za wysobiem oprocentowaniem 
i wedł. termina wypowiedzenia.

Załatwia wseolkte sprawy kredytowe, 
kupno i sprzedaż pożyczek państwo­

wych. Wymiana waluty otřcci.
Kasa Banku otwarta od godziny 9-ej do 1-ej. 

W niedziele i święta kasa zamknięta.

Me sfintewte tňtirn
^Kleider-VerwertunqsstcKer >■ Wiali*. h. Sorauer

JSwtcćm G.-Î5., Rynek li
mis ' 111111 >i'i 111 ■ 11' t ii ' ii i ' i ■ : 11111. '“Tri'iiiii!MiMMi,iiiiiimiiiiiiiiilHiiiiimr'!il!i'lir‘

Szvökc 5 dcibB ze
możecie mieć wasze piaizcze wojenne ubra­
nia lub paltoty przerobiona i przewrócona

Siad malerpałów krajowych I za .jranlrznyęh. 
Aaicrgaty przyunule alg do sigela odzEeżt).

Wykonane© nowej garderoby
na miarę

asas jr znauem Jobr^m > c«nn«m wykonzntu = jf i

coocaaaDCGDGnop 
□ □

g F abryka likierów g 
H - i hnitó win - g

aW piątęk, sobotą, niedzielą i poniedziałek 
4 uiuXzwycxnjne dni!

W i itgpy wlainbzn linoskoczków
Jasech Casums.

AMtuilny film. który wszędzie 
wzbudza zdumienie!

SwEaft bez g£oäu

tylko hurtów ny, ze starą klientelą, 
w dobrym położeniu obwodu 
przemysłowego, z wielkim, bo- 
gatem inwentai zem żywem i mart- 
wem jest od zaraz dn sprzedania 

Pięuopokojowe mieszkanie ele­
gancko urządzone moi aa przejąć.

Chodzi o kupców rozporządza­
jących większym kapitałem.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się 
pod nr. 3026 do ekspedycyi 
„Katolika“ w Bytomiu.
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U
□□o□
□□
c
□□□□□□□□□□□□□□□o

yfa źle sfpzpcih
Pan K. K. ■* H. piste 

dosłownie : błu.nawka do- 
Lonaia u mnie cuda Jestem 
at nowo narodzony i me 

i.-wirszyć z t îbo, żoohprnio etyszę i nairich* 
szr. rozmowy.
Przy przytulonym słuchu

itar.wial tIP8' słuchawka 
A. Pionneri, (je­
dynego wynalaz­
cy) przwnie za- 
'rzeionu nieo- 

Można ]ą tak w 
ucho wpr.wK, że prawie 
me widać; można jej uzy- 
w*ć z wielkim a'jutkiero 
przy sr * m le w uszach, ner­
wowe" chorobie usznei itp. 
Trgiące w użyciu. N.ezli- 
ozone piima dsiąkczynne. 
Wywiad bez kosztow. Ge- 
ueralne zastęps-wo:
... M. MOIIer, ilunoaeuH. 
Strsynka poczt. DO/A. U 
Ostrzega t»io (irze.1 mafo- 
wart. nafladowmotwami ! '

fioigigj |ai IglBi
Bytom G.-S1., ul. Dworcowa 21.

przyjmuj* depozyt« w każdej wysokości *»

j według umowy i wypowiedzenia. Załatwia

wszelkie sprawy bankowe
a mianowicie: dyskontuje wakste, inkasuje cz ekl,
otwiera konto-korrent i udziela potyczek.

0g Wy miana abcych plen^diy.
Adres tele^rwfiozny: Bank Handlowy. Telef. 484. 

Pocztowe konto cze'-owe: Wrooław 27659
=11

llIlM 2!

Ck:z;i{iids!iaf?
Palet yna
Józefa Ziełonackiego

usuwa pod u war. p:eg 
liszaje, wyrzuty, bieli 
tworsy piękną pleć. Pó 
stoika 10 m.. oify ał. IB rt

7itroMna
“».Siświerib
i swędzenie skóry w na;- 
u.vorozyv wvpadkacl) 
Bst. 15 ir., 3 buUiki 40 a. 

Wysyłka sa zaliczką 
/abruka phar.nac.- 
koomef. syccy f f it 6 m

Jćzef Zie!onadt!
Bptom- Rozbark 

naprzeć, kościoła św. isc<*.

OÖOOOC

îiaoïvytiaj korzystne 
psleceni? !

Cygaivios i małe orgarr, 
opoiiitkow. za 3 ’) nile. 
do 40i) mk. w pm-zkuch 
knrtonowyoli opo latkow 
r „ 4 >U d- r.(>J mk. Cv- 
-®ry w opsknw. po 2*1 «ztak 
o-odatk.iw. za */,. 5f»D dc 

■ .>5.i mk. (.’yjrn-v w ip-ïioW 
jn _0 - zł. en y zamoř'.ki 
łowi i /a 0 „ Gi O uo 1 500 
ni£. Wysyłiai ro<.o»,‘/,70, 
za zali o-U Ilardzo rzr- 
tb ne -atiinki.’

Dozw. do handlu bur 
towneso.
Dom wysyłkowy cygarów
1 Prager. Mdnnlieiín

Jan Spurys
Bykom O.-SI., 

ul. Tarnogórska 43
w don,„ mistrza piekars­
kiego Kubalia, — poleoa

BusF.«ik^

= ltegn lut or f =
14 dni ohodząuu,

Ma-ywne złota
piarsc OfakJ 

ślubne
tako też wezelk. lowarg 
złote i s^elłrac orar «• 
tui arg ■ binokle pol» ■ 
po juaob ak na.iilZszyoti

"fc-sji., Ji '-‘j.-. !.. jVJ

uiimsiM.
Parchy usuwa w k I
do 3 am

Kinia-SuMni
— bc_ zapjohu i Kolo­
ru — raJcy aa lycacu- 
nago Or. Stahl’a-
Dnłąoziue mydło, I 
płyn i maść mrk. ] 
15.50 przez

EletDDien-BpůttlOj, 
Uerlln .02, 8 W.19,|

Leipzigeratr. 74.

!tare złoto 
i srobro

i kupaje i plnei naj- 
wyisse ceny

I Oskar Jaudar
Hytom, 

iliea Krskawaka 11.

Przy zftkupaie 
towerow pro .iniy 
powotywiaó się na 
naszą gazetę.

74^684


